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DZIEJE ŻYTA
N a s tą p  *alit jwż dawno w Pei- 

scĘ M]enętt)wanj-, Wywpz, żyta a 
Polski został zakazany, na rsą.c 
do dn*a 4 lutego Zakaz ten został 
wywołany w obce obaw, że sabroh 
nią Żyta do najbliższych *b-urówt 
p r z j j  szergg lat napieraliśmy 
wsielttirtii siłami wywóz żyta, u- 
dzielaPśir.y eksporterom premii 1

najrozmaitszych ułatwiyń. Wresz­
cie doszliśmy do tego samego sta* 
nu, który był przed szeregiem lat, 
Groji nam znowu brak żyta.

Gospodarstwo narodowe Polski 
waha się między dwoma bieguna* 
m i: nwędzy nadmiarem żyta, z 
którym nie w.adomo co zrobić, a 
groźbą jeg „ > nied ;stałku, k’.edy 
żyto trzeba sprowadzać z zagra­
nicy Zwykle zaś dzieje pię tak, żo 
tyto sprzedajemy po cenach bar- 
dz<j niskich, a kupujemy po ce­
nach oardzo wysokich-

Ten uziw dąg naszego śyc>a go, 
spodarczego wynika stąd, ?ę je­
steśmy w zakresie żyta nr. skraju 
aamowystarczainote1, W latach 
dobrego urodzaju i jednoczesnej 
biedy w kraju mamy nieraz na* 
wet duże nadwyżki wywozowe. W 
okresie gorszego urodzaju j trq, 
chę w*ększegu spożycia wewnętrz 
negp mamy niedustatek,

Usun<ee-e tego dziwolągu jest 
możliwe przez głębPką przebudo­
wę naszego ustroju rujnCgO, prze, 
dii wszystkim w Kierunku więk* 
szego zróżn icow ani nasgej pro­
dukcji rolnej i prze* stwbrżCn1® 
pswpych d°datkuwyęh sposobów 
zużywania żyta- To zadani* sta ja 
się coraz bardziej nagiąee w **i 
kresie naszej polityki agrarnej-

M E  W S Z w A P lY

W  pstatmeh dniach policja sa? 
trzymała p0n Puławami k łka- 
d?=esięcin żydów, wędrującycn 
pieahotą up Palestyny i udpru. 
wadziła icly z powrotem do War* 
sza wy,

ptsajiśmy już awoiego czasu, 
gdy zatrzymano o włyle oard" ej 
lit/ny marsz żydów pod piasec*' 
nem, Że tak-ą postępowanie władz 
jeg i zupełnie niezrozumiale.

■Jeśli żydzi chcą s Polski wę« 
drowuć na własne ryzyko, to 

sobie idą. Czyż policja Pilk 
s^a nią mą naprawdę więKszego
zmartwienia, nJJ przeszkadzać ży, 
dem w takich ieh chwalebnych 
poczananiathT

Si >
praednum i w s i u r t w

M. S c a  & t « $  B ^ k a c a t f e

Noc na Broadwayu
I .

„Tim e* gąuare" 
północ...

W wielkim barze

g ro «4wąy,

na rogu 43

Stępnym w y tęp ię  mą znów ę*ąr- 
ną narzutę, Teraz publiczność 
złość} pię, Padają ekrsykł, Gro

„lipy tłyćzą się ludziCi Bęz#3unv! tancerki jest świetna, Teraz zda­
nie prZP-tuwa się ruchomą lada je się walczyć ze ?ebą. Kojeazy 
w?,dtuk bufetu, niosąc S-łnawięze^ p-óhują jej pomóc w trudnej sy«

tuacji, am to wywołuje tylko no­
we okrzyk} oburzenia ze strony 
publiczności. Wychodzi jaaiś śpię 
wsk, publiczność nią chee go elu- 
ehke

ciastka, Kawę wszystko, ęp nw 
żna dostać w amerykańskim ba- 
rze. Zapąch ludzi, opary kuchni i 
brzęk talerzy tw o rzą  niesanjowi*
tą mieszaninę,

Przeciskam s,ę pizez tłum lu 
dzi, siedzących n4 wysokich ba­
rowych taboretaeh- Nareszcie 
jest miejsce przy oknie. Ną Jew «
Ode m nie p rzedzie lone  ty jk#  szy­
bą szumi życia na a s fa lto w e j 
ulicy.

N a  a f f e l i  « w e j  w ltry
,„F fd « aa falą przeguwa się 

przed moimi oczyma, Nagle... pe- I 
liejsnt wznosi do góry rękę w b!a! 
iej rękawiczce i nagłe zastyga ■
morzę samoehdów, na jąć swebo- 
dag pr-ejście pr»e5 yijcę tłumom 
publiczności.

Naprz-.d ,
Gazeciarze wykrzykują tylko:

E s tra a ...! Ę jctraa..,!

Przed moim! oczyma w ir samo*
Chodów. ludzi, wszyscy spieszą 
się, hiojrną, 1 znów jak aa czaro­
d z ie js k i poruszeniem różdżki, 
biais ręsa policjanta zatrzymuje 
żyefe Broadwayu

N aprzód ..,

Merullcsny dźwięk syren, obłą- . . .  . ...
Wat ie g7vbSoścl i ludu —' IkHpm ^  J»k ta W,UOwledfe.e|is,tty jm  nRkąrns szybkości i pędu Jcdet- lyj> mie f̂cil p. [C<i (r , )if 'dn^-ui

Po łym miss n  ,
Po tym miss £
P o  tym.,-

9

P a r a d t o s
N a jb a rd Ł ie j rcklaŁnuwai.y j u-

częszczany nocny klub N ew  Y o r ­
ku. Tu  w ys tępu je  —  sens«'cja 
M ąnthattanu  —■ m iss S a lly  Kaud 

: ze sw ofm  balon ik iem . M iss SsUy 
1 znów  tancerka. U kazu je  alę z J Rand tań czy  jak  Ew ą... ty lk o  f  

radosnym  uśm schęm, jak b y  ’ ba lop ik iem  P rzed  tytp zasłan iali; 
Chciała p ow ied z ie ć ; „M a c ie  m nie j s ię  w ach larzem . W a ch la rz  jed* 
teraz, n ien ąayeeń cy". nąK zosta ł je j  zakhzny, gdy  wy*

Tm-a* śp iew ek  m oże w ys tą p ić  Stępując w  P eram ou n th  T h e g te r  
spokojn ie. P p  tym  tań czy  Tn‘S f zw iod ła  k iedyś  am erykańsk ich  
K . i w szystko zn ezypą * ię  od p o - j Stróży m ora ln eśę l ac lęka jąę  pę 
czątku. w ystępm  przez swują ga id erob ę ,

i  łov?  tc hour y o y  ę ing,. b rzm ią

.rm m
Snor» Suworow Uraz a> m j 

diU m  mniatrewie i wkeml* 
niMroi/ie p n y  klopolliwpch 
cyfrach, juk up, wsrółtsjaca
i lu ić  m h d e m n y g h  eme 'yićWt 
bezrobotnych, protestowaniu! 
weksli, pedztko*

|iony orKieątry. Murzyńska feape* wych, Hcytacyj -=  tapfW  
la z ipakspfonami, bajnp. panęwię nM Masować w ybity m w &u * 
w smoklnsrhch, damy w wieczdio- fs  w ielkiego wodza. 
wyęh toaletach, eleganccy kęlne* SliWOrQO> HU tUOftt namjj* 
rzy, soliści i sodstki, tancerki, nę, Mu (  niepew ność, uwazetf te  
cącę tancerki... I lep ie j odpow iedzieć pieprow  -

zaczynają się tańce, m m ' pio d z iu r ę  t ^ U  j o k n h a e a e ,
senka i tony erkieetry, N aturalni* P1- 1 f e  t  t  ł0
tancerki... za praw ią n a b r a n e ,  Kieyos s ta w u ,  k r z y k u ?  de
T m  ee m d i i  * UJ ehwiii «  p , (mJ Ql ^ l0^ f %  k , t ryd w
i-adiefie. Jyaiąeami kolorów gra ją ) m T ,  J ‘ 1
światka olbrzymich lamp ną eta- 
lach dlleweząt- 

We wgłębieniach eeli aiedw 
pary, spożywają swój „Thrce 
Doljar Uinner".

Na dole szumi Broadway ,.

Znalu m ila  reżyserio kongresu ludow ego
Kin był istotnym rfźyrewm

Konieczno^ radykalnych reform sptłscrnych
(k ) Pajęmy obecnię prawdopo­

dobnie Już ostatnie ódgjosy k pp- 
g rę « i ' ludow ego

„Mały JJz feiiit'a‘ zwraca specjal­
ną uwagę na um^gl lewicy . q|,a. 
cyjnej w atoaupku ao ludowców,
pisząo:

Punkt eMkeśtl spoczywa obeeąłe

Z6cse&tlcwti".
STYK,

Sf-AW O J -  a CHDIAK

nieb i kulorowa masa pojazdów, 
hucząc jak nadciągająca bursa, 
rusza znowu,

Brendway, północ,,,
*

S i j t t  S ‘ a  *
Obek popularna rewią, Przed­

staw ienię ę połr.ocy, Teatr jest 
przępełniuny. Tak, jak wszystkie 
rewie New Yorku od czagu, gdy
BiJl Mipsky wprowadziły tu
swoje girls. Są przeciez ladzie w 
New Yorku, którzy prze cały ty­
dzień nic wychodzą s sali teatral­
nej. ...- Jła

Prawdziwe teatry są puate, upa 
dają.  Rewis j nnene kluby rozwii 
jaią się, tak jak nigdy

CCS ./epsteg*/'
W programie są 33 numery 

Osiem * nich jednak tylko intere­
suje

w u#tq«unkowapia „ie kó* rzadse- 
cyct du rgiiconyel} przez lądewejw 
haseł Pen tym w ggM em  swrscn o- 
wage wrt z gorąea f nreba,a, *  jaką 
udawał się uh wyników kongresu sa­
nacyjny „Kurkr Porniwy’*. *»;dząc w
pieli dowód, ie  „konerpeja „zerokle.
gq kongreau perpzumlepla damoars- 
H e in ego  *ora? wykażniejtByeh ns- 
bierę kształtów",

Umizcji lew  cy $iFr7ar.©{nci
Um!s|.'i ts mają więc na celu

publieznjść. Audytorium 
jest chłodne, gdy występują afty- 

Jak wiewy, pokaz p o lic ji W 5ci- śpięwaęy j żonglerzy. Fu- 
Golędzirwwie, za tm ojow ang , M4#otiość ehe# co* „lanszetfo", 
przez p. prem iera spotkał się c°ś pociągającego —  wszyscy 
z  w ielkim  uznaniem naszych j czekają na tancerki, na 40 „Kun* 
suwerenów, którzy z rozczulę way - GTTs“ . 
nU m  patrzy li na sprawne /na Właśnie występuję „altripper" 
newry, po czym zupełnie uspo , ze swe mi dO*ma girls, Pziewczę* 
ko je ni zgodnie ochrzcili swar ta skaczą prze* ebudowauy na 
te kolum ny policyjne, jako  ecenis mostek w tam i a powro- 
„szyk Sław oj —  K ord ian '', m o  tem ..Str(ppęr“  nuci jakaś smęt- 
unąc m iędzy sobą i na piosenkę. Scllstka próbuj® ped

„Teraz to ny pewno zlikw i* [ nieść swoje nóżki w yjej, ni* wy­
nosi je j wzrost. Potem, Jakby 
wstyd Kwi* ucgka tą kulisy, nie 
zapomina,ąe, a to ważna, o wdzię 
eznym ukłonie dużym słomianym 
kapeluszem.

Oklaski.
Rol|sika Jest znow na scenie. 

Odchodząc zawiązuje sobie ogro­
mną czarną kokardę. P<j tym *ęią

<11
PIEC  G A Z O W Y

o g r z e w a  s s y b k o

S K L E P Y  
& I U R A

i MiESZKAKIA
Gazowni# Miejsku iprzedcjo 

pleeo egrsęwalno na , do rodnych 
warunkach lub wypożycza #>< ni­
ską opłatą miofięc#ną.

dujem y kaidą blokadę akade* 
m icką",

Słychać, ie  ta p ię k n a  in i­
c ja t y w a  znajdzie ni ślad ow­
cy W, gdyż starostowie będą 
rów nież urządzali pokazy dla 
członków  sejm ików  po wiat o- 
un/ęh.

P ro jek tu je  się rów nież po­
kazu publiczne za biletam i, ga brokatowy żakiecik {  *>>’rizarl
docliód można by ew entualn ie , jąę nim kokieteryjni. 
użyć na pokrycie n iedoborów  trzu. znika *a ZŁsłopą.

e w powie*

« i  %u> Pracy Ob. Kobiet w 
Krakowie, powstałych wsku

J?nowu oklaski.
Solistka wraca, | *anim jesicsa

tek  ..działalności“  pani prezes \ pdsłon ily  ją kulisy, 8 r „u ą cześć
Parylew iczow ej. j --------

Tylko, czy nia należałoby \ 
wtedy pomyśleć o gafnndawa 
niu jak iejś d rugie j p o lic ji np, 
przez społeczeństwo ze skła 
dek dobrow olnych,

U O przecież nasi „bezimien­
ni bohaterow ie“  zajęci poka­
zany ną takie drobnostki, juk  
tapan\c złodziejów  nie będą 
m.ielj chuba czasu..,

B. RE7.Ą

sw ego  s tro ju ,

Oklaski są jeszcze mocniej#*#.

Tylno iłoty we on
Przy następnym wyetępie tylko 

złoty welon okrywa ramiona tąn- 
cerkj.

Publiczność szaleje.
Znowu* występ tancerki. Zno­

wu oklaski i bisy.
Tancerka jednak —  wydej? » 'ę  
wstydzi się trochę. Fr*y n#*

inforpnaole: 5H tp  Garów- 
nl ul. K rędy io -

wa 3, td , ęoD-oi-

Biskup spalony 
na stosie

Plon krwaw, go terroru
Paryski korespondent. „The U- 

niverae“  utrzymał od zbiegłego c 
czerwonej Hiszpanii dziennikarza 
katoiicitiego, wiadomość o męczeń 
sfciei śmierci biskupa Emanuelu 
Bomu Ferro, sutraguns archidie­
cezji Tampony, Bp, łjnrras Fe>'* 
r# wpulonj z„s,ał żywcetn Pa jęd

są dziś J"»nięę?hożćią, ŚWyęię-
stwo Jednak demokracji w do* 
tych czasew ę j w ęrp ji to „Kiereńsz. 
P?ysn?‘' otwierająca i?4 /o?ć!0Ż 
WTota kom unizm ow i

ter se .j. było znakomita
Zfl ku lisy  kongresu  lu dow ego

tym stawie?
—  Wasze W yszkc Bte 

yorod ie ! odparł bez waheinia 
o fice r znający dobrze izr/n,

Syworow  dał nm  5 rub li t 
pąklenal po p iecach ’

—  W ot m oled lęc! Szybko i 
dokładnie, otllezno,..

Przy zawiłych kwestiach tę 
nieoceniona metoda, f/f./.

M E  z i A ł O W A t  S Q B 'B
Przy rozpatryw aniu badia* 

tu m utnu i  pow odzeniem  sto­
sować d i~ ?  chwyt Suw oro* 
w g , Znakom ita stupajka u.u>.a 
źtzfa. ms tum gdzie i p nie ni§ 
kosztuje, a wygląda efektom * 
,de —  nic ma  c «  b a w ić  si§ w 
dokładno (iczny, Pt, jak ie  i i  
potyczce, dyktował raport do
Katarzyny:

.„Turków  zginęło  w  teji łżes 
bis U  » 00,„

Ależ, panie generale, ntr

sfwor*ęąie sjćrpkiagę porozumie 
nia demoKratyuzaęgo ęzyli #ana. 
to-fpłkafrontu.

„Maty D z ie n n ik "  jednocześnie 
doaąje, że

nie sądzimy, ahj inoŹHf. hylu Jrzf" 
także, ec chiop poIbki udgraazi| się
Stancwcsa oc> radykalizmu — jak tr
aądst „lvuri«r Warazaws^mT ^aiiś-
!0> r/ię tak p <cąop!iegq p p tym is^ tl ł 
jewzezt raz powtarza m j, eosm y o, 
iiegdaj zaznaczy li: im da le j, tym
m «M  Być go rse j, w ie f  peisfca czek*  
w ytrw a le  zm iany, a le  low noc^eśnu  
ra d ji ;a u z u ,e  się torsji p ard fe j. Kud 
tym w p ly n em  m oże f ę z ezaśęjn za  
njii.rzyc także język  je j przewodców  
w  unernie m imo w szysiko  dość u- 

n<iarl;.iwany.
Na radyka lizm  wsi pi«, p o m a i«

Strusia polityką fam ykA ill#  OCZU. 
pomogą jedynie radykalne refor­
my, Rrzeprow^dkune w duchu na­
rodowym. J

Z  A /yc.ęs  w u  d em u H rd C ],

O zwyeięstwio „demokracji" 
naarzy ró „n  ca in, f .  u-owskr ,,U 
brona luau"}

Uziaiaj wmmy juś ł jełteśm y tego 
pewni że *wye<; itwo dęmokrt.;ji 
włościańskiej o-jd,M rówpoeześmo 
awy-ięstwei eatoj demokracji i>dl 
akiejl Polska prawdziwie lud-w*, 
dcniokraiyczns nm powtórzy błędów 
J,rótl,< widztwą spoitcznego które w 
pierwszych latacó ędryd«ui>ej Rze­
czypospolitej tak łatwy miały dostęp 
du wie.u, nieraz nawet bardzo „ra  
dykainych" prsMUlawtrteil chlop- 
akich, że będzie ona Po,sl.ą nie tylko 
cniopów, ale i rnbótmkśn ora# wazy
Stkich ludzi pracy, «  w ięę tym  -4 -  , Ł , . , - , . . . ,

lwie narado- # Polską; rnakom it#  reżyseria pomaga tył g y  u d z ia ł  u  m e  b r a t  , 
ręformy #po }ęęs&ó Ko da cm su , T c  n a jw a ż n ie j s z e !  ( k . ) .

pozwala aajr^eć doDasa poinfoV ^ h i c h  nawet « « W t e  te-
m yw any syuowaki „N o w y  U? er, f  * * t &  W O p f l M W i  " k r *

W 1  o E ^ S i i e t w . 1 -7 * P%> dwrntu m o o  00 be,
ludowego pozostało „adai. może już u S i i ^ i  TUfdÓW W d O
nie lupejnic zastehięto, łl# — prze. snął Su worom, 
słenięte i Przy om aw um lu np r,a wio

■ -  • w a  *ystem len  będne meza-
stąpiony, (k . ) .

S P R A W A  U R R Ą N K a

7, powodu katastrofy mysio 
w iek,ej prasa podniosła a- 
łarm, zainteresowała się ja- 
itię były pobory sorawcy wy- 

iom yi,«n< . L  morko ..ai-? w  p a d  ku, jdk ie  m iał potracenia. 
, jMSiMMiyif! wyjątkami, w d z l m n f e  k f i f w i e w l

jaka była atm osfera na stacj 
■ D yrekcja  Katow icka roze­

słała obszerne „ wyjaśnienie“

Wftmiti# r i i? r w i4  Huty.iew.rti po 
litycy — pp. fliu gu tt i Rataj zda­
wali sobie dobrze -P ław ę z tego, że 
teren j#g| filski, Że potknąć się nie 
trudne. D ja lu s j*  pylą we<tkt. pic 
koryt* K , ujęto w wysokie brzegi.
|p lei, nlyuęlą naprzód i nie nc bo 
In. Nit było wyiewu, Kezoiucję by­
ły # góry przed Kongresem przygo­
towane 
•tym  poza
UÓ }C ( wid<K»n>f gorycz się prze 
d«ria- T r*M  — opanpwana, aie nie 
trudna w yw aż, ezytująe uchwały 

ile u lifie -sk ie j piaey t »  
opanowaniu pechlonęlo. Jedw m yśl / f),r >a te wssuatkiY, isjplne dla 
w ifę  wszystkich ucPwpł. wwiknęła , J L , . ; , - ;  n r h „ „ i , -
wrma w jzystkim  rąds lejom - rozle­
pi >wym. Jednomyóiność ta mą oczy 
f/iśrfe swojo wymowę polityczną.

A kto był leżyacrem? Niewąt­
pliwi# cl, w których interesie
było pr*etniletkn'e sprawy t y ,  kierp kolejow ego przysposo- 
dowskisij, stąd pochwała „Nowe- biępia wojskowego  -=- jednak  
go  L lz ienn ike11. A je  najbardziej u> p-acaeh organ izacji czynne

ustalenia psychiki Urbanka, 
okoliczności pogardliw ym  m il 
czeniem Za to 
naciskiem, ie  

„Urbanek choć byt

a.:i\aczyla

człon-

mym prawd#
Radykalne

Szkoła U/aweiber?? ma być z! kaitfcwans
IhtMm  placoUiYc s iR 3 in i(P  m^ezplecz^.slii?!s

Hłcdziez walczy u utrzymanie uczelni naaal
pistęrstwm  W  F . I O. P . *  osol»* dzn ją , że w  ch w il) obecne,* in c ie  
nym memurialć. _  ( i »  Pówaitta luka młęćsy

Na podstawie 1 rogpoisąazenia 
Ministerstw# W. R. i O. P z dnia 
21 listopada 1033 r. nastąpić ma * 
początkiem roku al.ądemicki/g.i 
1037/38 likwidacja Wyższej Ssko- 
ty Budowy Maszyn 1 Elentroiech. 
piki im- Wawelberg#,

W sprawia tej llra tp a  Pótnoc 
studentów W. S. B M. przepro­
wadziła szereg kunfermoji i
przedstawicielami przemysłu i 
rrona profesorskiego. Wazy#ęy

nym s Placów publicznych. Ucz- jednomyślnie stwierdzili. 11- 
ba biskupów - męczenników krw# Kwldatja tej ue*elni wyjggie na 
wego te-rorą czerwonych w Hi*p- e*kodę rcswoju polskiego prze* 
pariii wsresi# da ł t  c^ób. imysłu. Opinie tc prgekazanu 511-

rUsu'
Ponieważ Win. W R i O. P. wetami poiiteeżwiki «  majstrami 

me nadsyiało pdp©wi#usi pr fabrycznymi. Tą lukę wypełniali 
wspomniany memomł, po wiecu właśni# dotychczasowi a’ golven- 
miodzieży t?i uczelni w dniu łfi ci szkoły W*welbsre*a- o  Kniecz- 
grudnia ub. roku postanowiono nośei istnienia tej szkoły fwlaK 
proklamować strajk pm osiacy j- czy cnoclążby ten fakt, śft wśróa

abapiwentów nie nia obecnie fc?/- 
robotnych.

W swoim czasie ze strony Jfm 
W. R, i O, P. padło rdauję, U

R IS C  ? ? ? ? ?
«  luty 1937 r.

X V I I

T ?

Z n a w u  h a ta s ir ć fa  K c le jo w a
R$?h iy s o riig  towarowy

nsey z 2 j  na 22 bm nastąpiła11 j. d i gndslny 3.25 ran®. Waku* 
wielka katastrofą kolejową m ę- tr k tę i?  osobswy poejąg war- 
flty stąpjami Sądowa Wisznią i sznuski prztbył da Lwowa g 
Rudetycze pod Lwowem. Miano- h-godr.innj m opóźnieniem, a po-
W icie w yk o le i! t ę poc iąg  tow ąro 
w y i p:ęó w agon ów  u leg ło  całko- 
wlttrii'1  zn iszczen iu . Zatarasowa- 
rj|,u r,t?u spow odow ało  o p ó ź n ie n i  
m ch .gów  H ą c jc h  * W a rszaw y  do 

L w o w a  gdyż prace drużyn  usu, 

w aj.1f-.y0'1 st *'M,k ‘ rozb itych  w a­
gonów  trw a ły  p ize s z io  5 g ,dz n,

ciąg pośu'k!,«4ij spóźni! iJC prss* 
szło o godiiiię Tylko sicicśli* 
wym fe!,,ę<i ,u ctoliezności obyło 
się tym razem bez ofiar ludzkich. 
Na miejsc# katastrofy wyjechali 
specjalna komisja DyreKeii kole­
jowej, która ma ustalić przyczynę 
katastrofy.

B A L o
rnH+SZ ,P u j itn u  le s ł a n ig m

drobnego rolnika
We wsi Wiłamów, pow tyrce I ofiaruję na Fundus* Obrony Na*

kieap. zmarł gospodarz iśtgnicław rodowej, pozostałe gaś części pa
Fraszcsyk, pozosiawmjąc pq so rodzinę j celo filantropijne. Te
bia następujący testament: „Sp© jest wszysiko, co w czasie mej i Trzeba tu imwiedzle/ io „ t - i ,  r ; r w—  wy#Mu-u, Komnat
rządzam sam testament wtasąo ; cheruby me wycheaslło nigdy mi Wawelberg, . Bra 2 ™  ż !  u ? ' P8Wn,! U8Uowo« ia dla
r w n  ., t *  j t t  mi « m  , m m  ,  m tU .  T . r a  Jut i „ t ™  « S W . 
dyktuje. N ą  mnie wypadu $ m órg  py, gdy  ten tc ifo m ń t aporządzl, 
zism1, po dobrym namyśle cahść łam, Proszę bardzo, kto w eź* 
mego m ajątku  rozp isu ję  na czte- sp raw ę w  ręce, nl#eh

ny, p rosząe  jtd n e w e ś B le  o 
ku lw jek  odpow ied ź M in is te rs tw a .

KieprzemyilRny krok
Odpowiedź bfinłaterstwa nacje* 1 iskoła Wawelberga neż# być u 

sjła dopiero w dniu 28 grudni* jUzymana jako '"swoge rodzaju 
W odpowiedzi tej, podpisanej ek»pę.vyme,nt. Opinia a  dceiekalh 
przez min. Śwłętostąwskiegc, óię odpowiedzi n& oi-B ytym w yg 
stwierdzono, że wobec wymagań rfu ub, zjeźdrie wawnlbę.ęzyków 
ustawy o organizacji szkolcie* Jgdzie jeden % p^•ofe^a|■ów tej u- 
tiva * l f  mareą J932 r. sikola czelni stwierdził, te eksnęrymer 
Wawelberga Roatanio #amknii*va, tem są rocroj licea '.prowadzone 
a na je j miejsce powstani# liceum przez ustawę a organizacji szkol 
mechaniczna 1 ‘ilekirycrre. « jnictwa, * azkola VVąwęibrrg? 40- 

Oczywiźclc, te tego rodzaju ni|r swym IstnjępK m dpwio-
«y*ja  musiała wywołać nastrój d*fc *" osrateesnle,, rocjondnogei 
edenerwowania wśród młodzieży ^w ego bytu, 
taj ucaelnl, ktor* wnjtv.y o byt 
tej placówki, /ednoesetnie w tej- 
ż« samej odpowiedzi r#Vwp?{,n#! 
obevnla 
W a w e lo o rga

diów wedkur systemu dotychczu- 1 ",‘ ‘1 ' '
sow eee . 1 KAprłowJeg, jąlco p rzew u dn i’

-rąey. «rus gPj Mąek'ąwjcz

Wal/ta o trt.tt.n ą
Ee strony m łodsH y toj ucrełni

ry równe części. Pierwszą częśc sprawiedliwie"

to  Jest «K%?eryrroB|Qrri?!ł*J W»nW*kl Miyr.»j»w i Q&
|dl#w ki Ryszard, Komllet pnc*y. 
,n lł p tw nę usiłow ania d u  poru* 

.. 1®I8aia tei pPriłWy w Kom ik i O-

. w -  w u . .  M # » s,ei r  - 
» ' .  <« „ p i ,  M w d ł  - d « .  P r t m ^ l ^ L  ,  S

w a tw ł p ą n a t w a w w  i prywata W  O p I - ^ U l n i  eJ
jn ie sfer przemysłowych etw itr-


